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KAYIAŚNIEYSZY KROLU PANIE MOY MIŁOSGIWY! 
PRZESWIETNE RZPLITEY SKONFEDEROWANĘE STANY! 


K kzadniąc przed oblicze Wafze Imieniem Deputacyi Sey- 

mowey Proiekta Seymu Konftytucyinego i Straży, 
niech mi wolno będzie z Wami dzielić radość , którą 
każdy dobry Obywatel w fercu fwoim uczuć powinien z po- 
śpiechu Obrad teraźnieyfzych. Niezbyt dawno wfzylcy 
przerażeni fprawiedliwie byliśmy, patrząc na zbyt leni- 
we kroki Seymu, i zaczelismy iuż byli rozpaczać, ieżeli 
pozwolą Nam Nieba zbierać owoce prac i trudów ? -Te- 
raz dzięki Naywyżfzemu obudzeni z długiego letargu , 
złamawfzy filne zawady i przeciwne trudności, pofzliśmy 
olbrzymim krokiem i ftaneliśmy iuż fzczęśliwie blifko po- 
żądanego krefu. Dzień trzeci Maia, który fławną będzie 
Epoką w dzieiach Narodu, widział tey gorliwości Oby- 
watellkiey nadzwyczayne i nieprzewidziane fkutki, gdy 
w pośrzód grożącey burzliwey nawałności , odważni May- 
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tkowie przedfięwzieli wraz z umieiętaym Sternikiem fwo- 
im ratować ten fkołatany okręt Rzplitey. A lubo ie- 
dnych trofkliwa trwoga tam przeglądała nayoczywififze 
dla Oyczyzny niebeśpieczeńftwo, gdzie drugich śmiałość 
złączona z dzielnością fądziła znaleść naypewnieyfze dlą 
tonącey Nawy fchronienie, wfzylcy atol: pragnęli zapa- 
wne ratować fię w tym nie oddzielnym od każdego Ofoby 
niefzczęściu. Lecz nie wfzyfcy zgadzali fię na fpofób ra- 
tunku. Kto z nich lepiey rzecz widział ? kto gruntowniey 
przenikał ? czas w fkutku okaże. 


Do Was należy teraz Prześwietne STANY, abyście 
Konftytucyą trzeciego Maia, w którey ma fię odrodzić 
Rzplita Polfka, obiaśnili w ciągu opifów iey fzczególnych. 
Jeżeli napełniaią boiaźnią gorliwych o Religią i Wolność 
Obywatelów niektóre zbyt ogólne wyrazy, lub opulzcze- 
nia, zafpokoicie bez wątpienia tym fpofobem każdego tro. 
fkliwość.  Trwalfze oraz będą uftawy te, które Na- 
ród odbiera z ręku Prawodawczey, nie groźbą, nie przy- 
mulem, nie potrzebą ułegania, ale dobrocią ich i korzy- 
ścią przekonany. Dałby BOG, aby pokoy zewnętrzny 
zofławił Nam teraz wolne ręce do ugruntowania i za- 
beśpieczenia ey nowey budowy. I ktoby w niaieyfzey 
nagłey odmianie rzeczy umyślił Nas wpłątać, w iaką 
Woynę z Sąfiadem, ftałby fię naywiękf(zym Nieprzyiacie- 
lem nie tak Konftytucyi, iako raczey Oyczyzny. Szczę- 
Ściem dla Polfki, Że radofna pokoiu jutrzenka. z pod cie- 
mnych obłoków przedzierać fię iuż poczyna. Już grube 
chmury, które na Nafz ściągneły fię Horyzont, uftępo- 
wać zdaią fię. A ieżeli teraźnieyfza Woyna Sąfiedzka 
dała Nam pomyślną porę wyrwać Kzeczpofpolitą z okro- 


pnego iey fłanu, taż fama Woyna Sąfiedzka, przez 
wmie- 
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~- wmiefzanie fię Nafze przy fiabych iefzcze fiłach, wtrą- 
cić ią mogłaby w glębizą daleko przepaść. 


Bez fpokoyności atoli wewnętrzney, ani iednego fo- 
bie obiecywać, ani drugiego uchronić fię nie podobna, 
Kiedy ogień tli pod popiołem, za lada wiatrem wzmaga 
fię i wfzyftko w perzynę obrsca. Ten to ieft nayftra- 
fznieyfzy Nieprzyiaciel Rzplitey Nafzey; tego unikać 
naybardziey powinniśmy. Dowódzić Wam tego Prze- 
świetne STANY nie potrzeba; iż źrzódło kleik i niefzczęść 
Kraiowych było zawfze u Nas famych. W Nafzym Kra- 
iu wylęgły fig fmutne przyczyny, które uzbroiwfzy ręce 
Braci przeciwko Braciom, Polaków przeciwko Polakom, 
dały pochop Sąfiedzkim Mocarftwom do użycia ich za 
fprężynę pod pięknym pozorem Przyiaźni i pomocy do 
wpływu Kraiowego, a potym do niefzczęśliwego podzia- 
łu Króleftwa, i tey nako iec podległości haniebney, w 
którey do czafu teraźnieyfzego Seymu żyliśmy. Rzeczy 
przefzłe fą wiernym zwieściadłem przyfzłości. Gdyby 
ludzie wpatrywali fię w nie z pilną uwagą, widzieliby 
też fama błędy fwoie , też fame namiętności. Widzieliby 
z iednakowych przyczyn iednakowe płynące fkutki. 


Wafze światło Wafza roftropność Prześwietne STA- 
NY , w fłodkim pofiępowanin fobie względem przeciwnie 
myślących o nowey uftawie Rządu, ieft naymocnieyfzym 
Świadectwem, iak czuiecie tę prawdę _ Pozwolcie mi wy- 
nurzyć tę drugą iefzcze prawdę. Że zatarliście tym fpo- 
fobem zbyt śmiały krek Wafz, który na gwałtowną cho- 
robę zdał fię bydź iedynym i potrzebnym Lekarftwem. 
A który nie tak był fzkodliwym w czafie teraźnieyfzym, 
iak ftrafznym bydź może kiedyżkolwiek przykładem dla 


przyfzłych, broń Boże Rewolucyi. . ... Ale rzucam. 
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ma to wfzyfikó zafłonę, co może razić delikatne oke i za- 
fimucać ferce każdego wolnego Obywatela. Łatwo zapo- 
minam o nadzwyczaynym w Rzplitey fpofobie, ieżeli rzecz 
dla Kraiu zbawienną uyrzę. Jeżeli Religia Katolicka fie- 
dzieć będzie na Tronie, i Kościół Prawowierny znay- 
dzie w-tey Konftytucyi Praw fwoich i Przywileiów. opie- 
kę;' Jeżeli Wolność i Swobody Rzplitey zupełnie oca- 
lone zoftaną ; Jeżeli Flekcya Tronu przez Familie za- 
beśpieczy los Mieszkańca Polfkiego, i zamknie na zaw[ze 
drogę do wpływu Mocarftwom Zagranicznym; ieżeli be- 
śpieczeńftwo ofobifte i włafność maiątku każdego Oby- 
watela fpoczywać będzie pod cieniem Władzy Prawoda- 
wczey i wykonywaiącey ; ieżeli Władza Sądownicza pręd- 
ką i ścifłą Sprawiedliwość wymierzać Stronom nie zanie- 
dba; Jeżeli zgoła ta nowa uftawa Rządu ufzczęśliwi 
Rzeczpofpolitą , i poftawi ią obok pierwfzych Króleftw 
na ftopniu mocy i fławy; Prawnuki Wafze Przeswietne 
STANY błogofławić będą ten Dzień Uftawy Rządu, i po- 
koleniom fwoim podawać z radością wielkie Jmiona Wa- 
fze powtarzaiąc w nayodlegleyfze wieki, że za Panowania 
STANISŁAWA AUGUSTA naylepfzego z Królów, 
STANY Seymuiące Rzeczypofpolitey , rzadką cnotą, mę- 
Żną odwagą i dzielną gorliwością fwoią, zbawiły ginącą 
iuż Oyczyznę. 
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